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KUIWBK
W a r s z a w a

XV Sob otę .  dni® i  G rudn ia  r. 1330,

POLSKI
P re n iim e rf tta in irB ię c z u a  z ip . 2 gr- 2-0.. 
Kw a r. z ip . S.. N r pojęli} m -ij g r . 6,

W s z y s t k o  ( t fu w s z y s t k i c h ,

W , * * ,  .'polski*,  k tóre  b r i o  p r z y  Ć e s a r z e w i c z u ,  
jprzes/.ło tta s trdną narod ow ą .  N i e  można; ż a d n e  pio-  
* 0  n ie  z d o ł a  o p is a ć  z a p a ł u ,  z  ja k im  m ie s z k a ń c y  s t o ­
l i c y  p r z e j m o w a l i  te  w ojsk a .  Z e  w s z y s t k ic h  ok ien  
k o c h a n e  Po lk i  p o w i e w a ł y  ch u s tk a m i.  Lud z g r o m a ­
d z o n y  w  m a s s a ę h  na u l icach  w o la l  n ieu s ta n n ie  n ieco  
ż y j e  w o js k o  p o l s k ie !  i w  z a c h w y c e n i u  rzu ca ł  s i ę s c i -  
S k a ją c  s w o i c h  w a le c z n y c h j s p ó łb r a p i .  C h o r ą g w ie  n ie ­
k t ó r y c h  ,p u łk ó w  o zd o b io n o  w ie ń c a m i  / .k w ia tó w .^  

W ie lu  o b y  w atcji zn a s ż .y ch  w o j e w ó d z t w  p r z y b y ł o  
do W a r s z a w y  z b r o jn i ) , żąd ając  od rządu t y m c z a s o ­
w e g o  u p o w a ż n ie n ia  do u o r g a n iz o w ą n ią  w o  s k u  w  l u ­
ź n y c h  c z ę ś c ia c h  kraju- — S ł y c h a ć  o p o w s ta n iu  w  
R a d o m iu  "i K a l i s z u .Z a p e w n ia ją ,  z e  ta k że  r ew o lu c ja  w y -  
b u ch n ę ła  w W iln ie  i pozab ijano  tatu-te: s z y c h  s z p ie g ó w .

N i e m a l  na  w s z y s t k ic h  m orac h  s t o l i c y  zn ajd u je  s ię  
•wiersz M i c k i e w i c z a :  W ita j  j u tr ze n k o  s w o b o d y ,  z a  
Stobą z b a w i e n i a  s ło ń c e !

Rada a d m in is tr a c y j n a  z m ie n i ła  s w o i  t y t u ł  i odtąd  
nosi n a z w is k o :  R zad  t y m c z a s o w y .  Jrejm z w o ł a n y .

J e n e r a ł  C h lo p ick i  o t r z y m a ł  n i e o g r a n ic z o n e  d o w ó d z ­
tw o  s i ł y  zbrojnej .  D o u o d / . e ą  n a c z e l n y m  g w a rd j i  n a ­
rodow ej  w c a ł y m  kraju j e s t  j e n e r a ł  hr. P a c ,  a d r u ­
g im  po n im  je n e r a łe m  M ic h a ł  x z e  R a d z iw i ł ł .

J e n e r a ł o w i e  W i n c e n ty  K rasińsk i  i K u r n a t o w s k i  p o ­
dali s ie  do d y m is s j i .

W 'W a r s z a w ie  li. 2 z ru iln ii1 ! S 3 l ł r .  w W ieczór. 
-HA DA A D M I Ń I S T K  AC Y J N A - 

P o i ,  A c r !  D z i s i a j  w po łu d n ie  d o n ie ś l i ś m y  w a m ,  
-że  depu tacja  7. p o m ię d z y  nas d o  u k ła d a n ia  s ie  z W.  
X ie e i e m  K o n s t a n t y m  w y z n a c z o n a ,  u d a ie  s ię  do m e g o  
w celu p o r o z u m ie n ia  s ię  w z g lę d e m  t y c h  u k ła d ó w .  
-Feraz Z a le d w ie  D ep u ta c ja  ta w r ó c i ł a ,  p o śp ie sza n i} ’' 
do w ia d o m o ś c i  narodu p o d a ć ,  co w od b y te j  lej u .u a -  
•dzie p o z y s k a ć  z d o ła ła .

D e p u ta c ja  p r z e d s t a w i ła  W . X i c c i u ,  ze  pn .usżeeh-  
tiem je s t  ż ąd an ie m  w s z y s t k i c h ,  a b y  K o n s ty t u c ja  nie  
tak jak  d o t ą d ,  a le  w c a łk o w i t o ś c i  i z u p e łn o ś c i  w y ­
k o n y w a n ą  b y ła ;  tu d z ież ,  a b y  N  P a n ,s p e łn ić  r a c z y ł  
d a n e  p r z e z  .poprzedniku s w e g o  o b ie t n ic e .p r z y l ą t a e in a

da K r ó le s t w a  P o l s k i e g o  prow incj i  d a w n ie j  przez  Kus- 
s ja  z a b r a n y c h ; w rośc ie  p ro s i ła  o z a p e w n ie n ie  , iz  
korpus  l i t ew s k i  pod ro zk a za m i  W'. X i e c i a  z o s t a j ą c y  
nie  gro z i  na jśc iem  K r ó le s t w a .

\V ° s k u tk u  k t ó ry c h  p r z e d s t a w i e ń  m ia ł a  s o b ie  d-e’ptt- 
ta c ja  z a p e w n io n e  następując?  z a r ę c z e n ia  : _

1. J e g o  C e s a r z e w ic z o w  śka  M ość  W . \ i ą z e  o ś w i a d ­
c z y ł  , i ż  n ig d y  n ie  m iał  m y ś l i  a t t a k o w a u ia  W a rsza -  

- w ć ,  ż e  t o  d o s ta te c z n ie  s k u tk i  o k a z u j ą ,  ż e  w o js k o  
pod j e g o  ro z k a z h m i  p o z o s ta łe ,  n ie  r o z p o c z y n a ł o  k r o ­
ków  n ie p r zy jac ie lsk ie : -  i n n y c h , ja k  t y l k o  odporne,  
G d e b y  a ł ta k  jak i  m ó g ł  nastąpić. ,  J e g o  C e sa r z o w i -  
c z n w ś k a  M ość ,  o b ie c u je  o s l r z c d z  o tern R a d ę  4 8  go ­
d z in a m i  w p r z ó d y .

<2 . J e g o  C esarzew  iczow  sita M o ś ć  o b ie c u je  w s tawać  
s ię  do N.  P a n a ,  a ż i b y  w ł a s k a w o ś c i  sw o j e j  , p r z e ­
s z ł o ś ć  r a cz y ł  p u ś c ić  w n iepam ięć .  ,
' 3.  J eg o  C e sa r z ew ic z o w .s k a  M ość  W . X i ą z e  oznaj­

m i ł ,  iż  dotąd  k o r p u s o w i  l i tew  s k ieufó  n ie  d a ł  ż a d n e ­
go  r o z k a z u  ’m a s z e r o w a n ia  kil K ró le s tw u  P o l s k i e m u .
°  4 .  D ep u ta c ja  z  R a d y  z a r ę c z y ł a  w s z e lk ic h  d o ł o ż y ć  
n s i in o ś c i ,  a ż eb y  u j ę t y c h  i p r z y t r z y m a n y c h  Rossja il ,  
w s z y s t k i c h  w  c a ło ś c i  do  linji -wojsk 3. C. M. w b l i ­
s k ich  g o d z in a c h  o d s t a w i ć ,  a -n aw zajem  w s z y s t k i c h  
a r e s z t o w a n y c h  ta k  w o j s k o w y c h  ja k o  i c y w i l n y c h  pol­
s k ich  , J e g o  C e s a r z e w j e ż o w s k a  M o ś ć  na w o ln o ś ć  n ie ­
tk n ię t y c h  w y p u ś c i ć  z a le c i .

N a k o n i e c  D e p u ta c ja  p o w t ó r z y ł a  J e g o  C e s ą r z e u i -  
r z o o s k i e j  M ośc i  , iż  ma za  o b o w ią z e k  u p e w n i ć ,  ze  
j e s t  n a j g o re ts z em  i u jaw n io i ie in  ż y c z e n i e m  narodu , , 
a ż e b y  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  d aw n ej  ' P o l s k i ,  t e r a z  pod  
r zą d em  r o s s v j s k im  ' z o s t a j ą c e ,  ", K r ó le s t w e m  Pol-  
sk ie m  p o łą c z o n e ,  w s p ó ln y c h  z  nićni s w o b ó d  K o n s t y ­
t u c y j n y c h  u ż y w a ł y .

P r ez y d u . ią cy  X .  A dam  C sa r io r y s k n .
Z a s t ę p u ją c y  tć m c ż a s o w  ie  R a d c ę  

‘S e k r e ta r za  S t a n u ,  R a d c a  S ta n u  
N a d z u  v c z a j n y  (p od p isan o)  .)• rV yn to ivsk i.

D n ia  w c z o r a j s z e g o  w e z w a ł a  Had a a d n t ins s t ta rv j o ft 
P P .  X a w  erę g o  B r d u ik o w s k ie ^ o ,  M a u r y c e g o  M ock ua-  

i A»drze]axPiicht i i  do* d z ie le n iu  jej j>*ae.
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R A D A  A D M IN I S T R A C Y J N A  K R Ó L E S T W A

W  z a m i a r z e  z a p e w n i e n i a  spoko jnośc i  p u ­
b l i c zn e j ,  ch c ąc  o raz  po s t a w ić  w ł a d z e  m ie j ­
s c o w e  w s t a n ie ,  aby  p rzy  z m ie n i a ć  się m a ­
j ą c y c h  k o n sy s t en c j ac h  wo jska ,  w ł a s n o ś ć  i 
b e z p i e c z e ń s t w o  osobi s te  z a c h o w a ć  m o g ł y  
p o d  opieką ;  p o s t a n a w i a :

T Y T U Ł  I.
O  s tr a ża c h  bezp ieczeńs tw a  w M ia s ta c h .

Art .  ł .  W k a ż d e m  mieśc ie ,  u r ząd  zona  być  
p a w i a n a  w t r z e c h  d n ia ch  po o d e b r a n i u  n i ­
n ie j szego  u r z ą d z e n i a ,  s t r aż  b e z p i e c z e ń s t w a .

Art .  2. S k ł a d a ć  się ma ze wszystkich  z d a ­
t n y c h  do b r o n i  l i cz ący ch  od la t  18 do  45,  
p r ó c z  d u c h o w n y c h  i u r z ę d n ik ó w  w c z y n ­
ne j  s łu ż b ie .

Art .  3. P r e z y d e n t  lub  Burmis t r z ,  pod  oso-* 
bis  tą o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  w  t e rm in i e  Art.  

sl .  o z n a c z o n y m ,  spisze im ie nn ie  wszys tk ich ,  
p o d ł u g  Art .  2.  n a l e ż e ć  m a ją c y ch  do s t r a ­
ż y  b e z p ie c z e ń s tw a ;  dz i e l ą c  ich:

a)  n a  właścic i el i  n i e r u c h o m o ś c i ,
h) n a  k u p có w ,
c) na  n a c z e l n i k ó w  rękodz ie ln i ,  r ze m io s ł  

i w a r s z t a tó w ,  tudz ież  na  cze l adź .
Art .  4.  Od p o w y ż sz e g o  s p i s u ,  w y ł ą c z y  

j e d y n i e  c u d z o z i e m c ó w  tych,  k tó rzy  p r a w e m  
m a j ą  sob ie  z a r ęc z o n e  u w o l n i e n i e  od po p i ­
su ,  jeżel i  to się z ich osobi s t ein ży c z e n ie m  
zg a d z a ć  będz ie .

Art .  5. W ł a ś c ic i e l e  n ie ru ch om oś c i ,  i Ku-  
w y b i o r ą  z p o m i ęd zy  s i eb ie  s e t n ik ó w ,  

W spóln i e  zaś  z właśc ic i e l ami ,  pod  Lit .  C, 
w  A r t yku le  3. w y s p e c y f i k o w a n e m i ,  wyb iorą  
d z i e s i ę tn ik ów .

Art .  6. S e tn ic y  i Dz ies i ę t n ic y ,  b ę d ą  m i e ­
li n a d z ó r  n a d  u zb r o j e n ie m  i l emoźnośc i  od-  
po w ic d a ją ce in  celowi.

P r z e z  u zb r o j e n i e  r ozu mi e  s i ę ,  wsze lka 
b r o ń  p a l n a ,  kosa  o s a d z o n a  n a  pros ł ,  lyb 
p i k a .

Art .  7. Tak  u f o r m o w a n e ,  n a  setnie, i  d z i e ­
s i ę tn ie ,  s t r a ż e  b e z p ie c z e ń s tw a ,  d w a  razy w

t y d z i e ń  z g r o m a d z a ć  się b ę d ą  dla  o d b y w a n i a  
p rzeg ląd u ,  i o p r ó cz  t ego co d z ie n n ie  ko le jno ,  
do  o d b y w a n i a  p a t ro ló w  n o c n y c h ,  tu d z i e ż ,  
w a r t o w a n i a  p rzy  ro g a tk a c h  i mi e j scach ,  
k tó re  osadze n ia  w ar ty  po t r zebu ją .

T Y T O  Ł  II.
Urządzenia Ogólne.

Art.  8. W  te rm in ie  a r t y k u ł e m  1. p r z e p i ­
s a n y m ,  P r e z y d e n t  lub Burmis t r z  z d a ć  p o w i ­
n ien  R a p p o r t ,  pod o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  o s o ­
bistą,  Ko mmi ss a rz ow i  O b w o d o w e m u ,  k tó r y  
n a t y c h m i a s t  p rześle t a k o w y  K o m m i s s j i W o ­
je w ó d z k ie j ,  a ta ,  wydziałowi ,  w y k o n a w c z e ­
mu.  R a p o r t  t a k ow y,  z a w ie r ać  bę dz ie ,  w y ­
szczegó ln ien ie  l iczby  Osób zapi sanych do 
s t r aż y  b e z p i e c z e ń s t w a ,  i ro d za ju  ich u z b r o ­
j e n i a .

Art .  9. Koinmiss ja  W o j e w ó d z k a  w d n i u  
ode br a n i a  p r ześ le  n in ie j sze  u r z ą d z e n i e  sz t a f -  
f et arn i  R e m m i ss a r zo m  O b w o d o w y m  , a ci ,  
u m y s l n e m i  p o s ła ń c a m i  P r e z y d e n t o m  lu b  
Bu r m is t r z o m ,  tak,  i zby n a j od le g l e j sz e  m i a ­
s to  w  c iągu 48 godzin  z a w i a d o m i o n e  by ło .  
O d op e ł n i en i u  u r z ą d z e n i a  powyższ ego ,  R a ­
por t  j ak  naj spieszniej  pod s ą r o w ą  o d p o w i e ­
dz ia l noś c ią  p r ześ le .
D z ia ło  sic w W a r sz a w i e  d. 2 G r u d n i a  1830 r.

Mi n i s t e r  S t an u  p r ezy du jący  
( p o d p i s a n o )  W-  Sobo lewsk i .

M in i s t e r  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  
(p o d p i s a n o ) X.  L u b e c k i .

Za  R ad eę  S e k r e t a r z a  S t a n u , R a d c a  S t an u  
N a d z w y c z a jn y  

( p o d p i s a n o )  J.  T y m o w s k i .  
D alsze  środk i  po w  ięhszenia s i ł  n a ro d o w y c h , 

niezwłoczn ie  postanow ione  i  ogłoszone zo­
s ta n ą .

Naczelnik straży bezpieczeństwa publiczne­
go miasta stołecznego Warszawy.

Dla zabezpieczenia własności prywatnej  usta­
nawia następujący porządek uzbrojenia:

1. Każden właściciel domu -w Warszawie ie i t  
dowódcą gwardji.osób w obwodzie swego domu.

2. Mocen jest rozbroić każdego,  którego ńie-
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adoTnym i  n iekwal i f l kowanym uzna do no sze ­
nia  broni .

3.  Natychmias t  zrobi  r ew iz j ą  uzb ro jonych  
l udzi ,  odbier ze  broń niekwal i l i kowanyrn do no ­
szeni a.

4 .  Będz ie  m i a ł  pod swoim dozorem broń ,  i 
t y l ko  na s ł użbę  wydawać ma z pod swego d o ­
zo ru .

5. Spisze  swoich gwardys tów i odeszło l i ­
s t ę  se tn ikowi ,  wyrazi  imie , n azw i sko ,  wiek i 
stan czyli  profess j ą.

Po leca  się wykonan ie  kommis sa r zom c y r k u ­
ło w ym  i i n s pek to rom.
w Warszawie w ra tuszu g łó w ny m dnia  1 g r u ­
dn i a  1830 roku.

P io t r  h r ab i a  Łub i eńsk i .
Nacze ln ik  s t r a ży  bezp i eczeńs twa ,  M. S.* W.

Odezwa do mieszkańców stol icy.
Dnia  1 grudni a .

Zx  k r e w  u obcych p r ze l aną  od os t atn i ego ro z ­
b io ru  Polski ,  za tu łoctwa i b e zp rz yk ł a d ne  po ­
święcen ia ,  w nag rodę  nięztwa i cnoty walecznych 
hvaci naszych ,  odzy ska l i śm y  na kong re s s i e  w ie­
d e ń s k i m  tę c ząs tkę  k r a j u ,  która  się teraz zo­
wie król es twem.  Pwlskieiu.

A le x an de r  król  Po l sk i  n ada ł  nam kons fy tu-  
«yą;  a dzis ie j szy król  Mikółay  I z ap rzys i ąg ł  ta­
kową  uroczyśc i e  razem z c a ł y m  na rodem poi-  
ski rn- Rodacy!  Mianoż u nas w poszanowaniu  
te  z ap rzy s i ężo ne  p rawa i swobody ? Nie . . .  Od 
l a t  p i ę tnas tu ,  p r zed  naszemi oczyma,  w obliczu 
na rodu ,  codzi enni e  prawie  k o ns ty tu c j a  g w a ł ­
cona ies t  i n ad w erę żan a  w sposób p r zyn os zą ­
cy hańbę ludowi i t ym k tór zy  go uc i sk . l i .  Roa-  
mno/ ,yi i  się u  nas  wyniośl i  sat rapowie świado­
mi i i j t ryg,  s t roic i ele  kaba ł ,  co d ,dek iem,  u po ­
m i nk i e m  na z ł e  p rzy wodzil i  s e r ca ,  ma ło  s t a tku 
ma iącc .  Mie l i śmy  służalców,  co nam rozkazy ­
wali;  mie l i śmy  podsaczowaczów,  którzy naród 
Po lski  i Gcsarzewicza dla zysku  swego u tr zy -  
my wąli w rozdziale  wza iemney  nienawiści ;  m i e ­
l i śmy fnkeyoni stów i par t yzantów na wysok ich  
urzędach  i w woysku .  Miel i śmy szpiegów,  k t ó ­
r zy  dobrą  wiarę  m iędzy  nczciweini  Po l aka mi ,  
i Wzaiemne zniszczyl i  zaufani e.  Z a p y t a j c i e  się

s t różów po t a i emnych  więzień,  k tó r y ch  pełne,  
b y ł o  w s tol i cy,  a ci wam powiedzą:  iacy ludzie 
c ie rp i e l i  za swe zdania i myś l i  w t ym k ra iu  kon-  
s t y tu c y i ny m.  Zapyt ayc i e  się młodz ieży  i Pa-  
t r yo tów ,  a powiedzą wam iakieb dziwactw,  i iak 
grub i ańsk iego  p rzewodzenia  a z j a t y c k i e j  d umy  
na sobie doznawal i .  Grosz  publ i czny ma rn ow a­
no i r oz k ł ada no  ; ści eśniano ednkacya  narodo­
wą. Lud b iedny  uciśniony przy  wieś d z chciano 
ku  os t atn i ey  ciemnocie ;  zakazem myś len i a ,  p i ­
sania i mówieni a,  żeby o k rzy wdach swoich nieroz-  
pamię tywa l  i s ka r g  swoich nie r ozwodz i ł  p r zed  
światem.  A d m in i s t r a c ya ,o s t a t n i  k rwawego  p o ­
tu zarobek wyci ska ł a  od obywate la  i ro ln ika .  
P e ł no  by ło  nadużyć ,  p e ł n o  sromu i hańby!  Ró.  
żne  zanosi l i śmy o to skargi  do t r o nu  , a l e  ni;. 
gdy wys łuchane  nie b y ł y .  Na re szc i e  w ost a­
t n i e j  r ozpaczy,  nie mogąc  tego wszystk i ego 
d łu ż e y  p r ze n i e ść  na sobie ,  podn ie ś l i śmy  o r ę j  
na dniu 29 l i stopada 183(1 r. w ob ron ie  p r aw  
i swobód na szy ch ,  i dla pokazani a tego p r z ed  
ca ły m  świa t em,  ze chociaż c iemiężeni  obca p r z e ­
mocą,  nie p rzysz l i śmy  ieszcze  ku t emu  spo ­
d l en iu ,  ż eb yś m y  krzywd naszych i obe lg  nie 
znal i  i dla po łożen ia  im tamy  wszyscy r a ­
zem zginąć  n ie  miel i .  Ziomkowie i* bracia ! 
wa lczmy  dla wolności  osób i szczup łych  roaiat-  
ków naszych! Walczmy dla wolności  myś len i a  
i wyiawienia  myś l i  naszych! walczmy dla za­
chowania  mora lnego  ch a r ak t e ru  naszego,  k 1(5ry  
spodl ić  i zepsuć chciano! Wa lczmy dla u sun i ę ­
cia od r ządu l udz i  n ikczemnych ,  z ap rzedanych ,  
dla porażeni a szpiegów,  dla poc iągni en ia  do od­
powiedzia lności  złudzieiów , wezwaw szy Boga,  
ż eby  t e j  s ł u s z n e j  spr awie rozpaczającego Na ­
rodu pob łogos ł awi ł .  —  Walczmy na re śc i e  dla 
wspie r ania  i u t r zymywan ia  tego w o j s ka  nasze­
go, k tór e  tak p i ękny  p r zy k ł a d  nam daie.

J ene ra łowie  Rossyiscy Rich te r ,  Es saków,  En -  
ge l i uaa ,  Rr iwców,  Lange ,  i p u ł k o w n ik  Igna-  
t iew są iako ieńcy  pod s t r a ż ą ,  równie iak zna ­
czna l iczba oficerów,  w o j sk ow yc h  niższych sto­
pni  regoż narodu.  Doznaią  iak na j l e p s ze go  o- 
beyśc i a .  —  Woyskowym w sz y s t k im ,  k tó r zy  się 
uk rywa ią ,  ż y cz y m y  aby do na jb l i ż s zego  od w i -
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chu  da l i  znać o sobie ,  przez  to u n ik n ą  n i ebez ­
p i eczeńs twa,  i aki eby im zag rażać  mog ło  przez  
p r z ypa dk ow e  ich od k ry c i e .

TViadomoici od tro]$!ta 
Bate rya  n r t y l e ry i  storąca w Si ed l cach ,  p r z y ­

s ł a ł a  oświadczenie  się za spr awą  n a ro du ,  równ ie  
iak i p u łk  ułanów z Międzyrzecza.  Woysko to 
o t r zyma ło  rozkaz p rzybyci a  do s tol icy.

Za p ie rwszą  wieścią  o po rus zen iu  w s tol icy,  
8my p u łk  p iechoty u d a ł  się w pochód w sp r a ­
wie oyczyz ny . Dowódzca iego pu łkown ik  S k rz y -  
neck i  p r z y b y ł  wczoray z r ań  a po rozkazy.  P u ł k  
t en  dzisiay p rzybędz i e .  .

I n n y m  Woysko,o uh p rowincyi  p i z e s ł i n o  roz ­
kazy zaymowaft ia s t anowi sk,  iakie  J e n e r a ł  Chlo-  
p i c k i  uznał  za s tosowne.

G łówna  kwater a  woysk ies t  w gmachu m in i ­
s t ers twa  ska rbu ,  obok sali posi edzeń wydz ia łu  
wykonawczego  rady admi n i s t r a c y in ey .

J e n e r a ł  h r .  Szembe k  p r z y b y ł  z Sochaczewa 
B p u łk i e m  l s t rzelców p ieszych  onegday o 2 po 
pó łnocy  do stol icy i oświadczył  się za spr awą  
n a r od u .

Zaonegdaj  n iek tó rzy  z obywatel i  uzb ro jonych  
p r zyp i ę l i  k o k a r d y  w ko lo r ach  ka rma zyn owy m,  
g r anatowym i b i a łym , lecz onegda j  wszyscy 
j e dy n i u  b i a ł e  miel i  kok a rdy . - “-On egda j  po po- 
ł ud n i g  rozn io s ł a  się w iado moś ć ,  że  j e n e r a ł  
Rożn i eck i  pod  K a ł u sz y n e m  żyć p r ze s t a ł .— Mó­
wią,  że z Kal isk i ego spi eszy do War szawy  z na ­
czna l iczba uzbrojonych obywate l i  z i emsk ich 
i włości an — J e n e r a ł  Ch łop i ck i  onegdaj  l u s t r o ­
wa ł  sp i e szni e  tworzącą  się gwardjg obywa te l ­
ską .  L ud  widząc go wydaje  radosne  ok rzyk i .  
Uczniowie un iw e r s y t e tu  sk ł a d a j ą  o sobny  od ­
dzi a ł  tejże gwardj i  , pod dowództwem Profes -  
sorów Szy rm y  i I l ubego .  —  J e n e r a ł  R i c h t e r  
p o d d a ł  się i wspólni e z j en e r a ł ami  Esakowem i 
E n g e lm a n e m ,  tudz i eż  z c e sa r sk im  F l i ge l  adju-  
t a t em Butur l i t iem;  zna jdu ją  się w zamku  k r ó ­
l e wsk im .  O godzinie  3ó] zaonegdaj  Zraiia p u ł ­
ko w n ik  Zas p r zed  ba n k i em  zos t a ł  zabi ły .  J e ­

n e r a ł  Mroź iński  ma być r an iony .  —  Oddz ia ły  
wojska l in jowego i Zacni obywate le  gor l iwie 
u śmierza l i  tych,  k tór zy  miel i  zamiar  napas to ­
wać rozma i t e  mieszkani a  i s k ł ady .  —  Mówią 
że j e n e r a ł  Fen' cz ży j e .— J e n e r a ł  S iemiątkow­
ski  w nocy Z dnia  29 na 30 po lg ł .— P rz ez  ca* 
ł'ą onegdajszą  noc panow ała Zupełna  spokojnosć .  
Pat ro l e  ustawicznie  chodzi ł y  po wszystkich  U- 
l icach s t rz egąc bezpi eczeństwa .  —  Komniissja 
umorzen ia  d ług u  publ i cznego ,  z ł ożona z r e p r e ­
zentantów n a ro du ,  ogłos i ł a  iż w banku  zna jdu­
jący się maj ą t ek  publ ic zny  zos t a ł  p rzez  n i ą  l i ­
piec z eto w any,  i z osi a j e  pod opi eką  na ro du .  J e ­
ne ra ł  hr .  Pac j e s t  zas t ępcą  dowódcy wo jsk i  j e ­
n e r a ł a  Cbłop i ek i ego .  Xże Adam Czar to rysk i  
obwołany p r eze sem rządu tymczasowego,  do t e ­
goż rządu (p rócz  onegdaj  wymien ionych )  p r z y ­
zwani  kasz t e l an  Dembowski  , W ła dy .  h r .  O* 
s t r o u s k i  i Joach im Lel ewel .  — Z rady a dm in i ­
s t racyjne j  wy stąpi l i  m i n i s t e r  S tan is ł aw Grabow­
ski ,  j e ne r a ło w ie  Kossecki  i Rau t en s t r auc h ,  t u ­
dzież h r .  F r e d r o .  —  Wielu office rów ro sśy jskicb 
wsze lk ich  stopi l i  k t ó r zy  się p o d d a l i ,  doznają  
wszelki ego bezpi eczeństwa .  Wice p r e z y d e n ­
tem Warszawy og łoszony T o m a sz  Ł ub itl~  
s k i .

R ad a . M u n i c y p a l n a  M i a s t a  S to ł e c z n e g o  
W a r s z a w y .  —  Wzywa wszystkich  obywatel i  
Z i emiańsk i ch  ażeby  z powodu k o n c e n t r a c j i  
w o j s k a  do W a r s za w y ,  a zatem powiększenia  się 
k o n s u m c y i ,  wszelk i e  p ro d uk t a ,  a mianowicie  
wo ły ,  bydło  wsze lk iego ga tunku ,  zboże i i nne  
w ik tu a ły  na targi  War szawski e  dostawiać chcie­
li ; uwiadawiaiąe iż z rob ione  zos t ały  k rok i  u-  
ła twiaiące  dos t awy,  a to przez  zawieszeni e o- 
p ł a t y  roga tkowego— Dzia ło  się w Ratuszu g łó ­
wnym w Warszawie dnia 3 ^G ru d n i a  1 8 3 0 . —- 
P r e z y d e n t  Municypa lnośc i  W g g r z e c k i .  —  S e ­
k re t a r z  J e ne r a ln y  G .  J a h o ł k o u s k i .

Wczoraj  zabrano  papiery Rożńieckiego naczelnika 
policji tajnej — Dom M akro ta s t a r e g o ,  znanegoiszpie- 
ga, zburzonyjon sam zginął.  — Zabrano także wszel­
kie papiery JNowosielcówa.

W rrńvK ~A !t\icJłęvm<r s k i ia ; o. k a s t o r o l o w n x  P x z r  v i t c r  h a n tn i .o w ip z o tP ś K ie j  f‘or> *■ etti


